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Pomni nieskończonej mi 
łości Najwyższego Pasterza, 
który “ własne owieczki poi- 
mieniu nazywa, ażeby obfito­
wały w łaskę i w łaskę coraz 
większą” i który oczekuje, a- 
żeby nietylko przyłączyły się 
do ogólnej Jego trzody, ale 
nawet sam je uprzedza i po­
wołuje, postanowiliśmy ot wo- 
rzyć skarb Apostolskiej hoj­
ności łask i od pustów ha przy­
szły rok Jubileuszowy i dla 
ty cli nawet, którzy nie są 
w stanie przybyć do Wie­
cznego Miasta, Rzymu, Sto­
licy Apostolskiej. Pragniemy, 
ażeby wielu wierzących i po­
bożnych nie było pozbawio 

. nych tak wielkich łask i od­
pustów, a którzyby z pewno­
ścią nie omieszkali podjąć się 
tej pielgrzymki (przynajmniej 
większa część),, gdyby im nie 
stało na przeszkodzie czy to 
życie klasztorne, czy to nie- 
przełamana niewola, czy też 
wreszcie słabość fizyczua. Ta 
łaskawość i ustępstwo w tym 
względzie nietylko konieczno­
ści i potrzebie ich zaradzi, 
lecz wszystkim w ogóle wyj 
dzie na zbaw ienie. Złączywszy 
bowiem modły i łzy tylu lu ­
dzi, których już to niewinność 
życia i gorliwość we wierze 
św. —  już to pokuta lub nie­
szczęście odłączyło od reszty, 
można się spodziewać tem 
większego zmiłowania Bożego. 
A  przeto na mocy niniejszej 
ustawy, uznaliśmy za konie­
czne, podać stosowne przepi 
sy, według których, tak męż­
czyźni jak i niewiasty prze­
bywając ustawicznie w pu­
stelniach, klasztorach i do­
mach zakonnych, albo też 
zatrzymani na posterunkach 
i we więzieniach, albo wre­
szcie chorobami i słabościami 
przygnębieni, a przeto nie mo­
gący uczcić grobów świętych 
Apostołów i odwiedzić Pa 
tryarchalnych Bazylik Rzymu 
— ażeby więc ci wszyscy mogli 
skorzystać z nadanych odpu­
stów i uczestniczyć we wszel­
kich łaskach roku Jubileu­
szowego

Ci zaś są następujący:
I. Wszystkie zakonnice, 

które złożyły uroczyste śluby 
zakonne i które pozostają pod 
wieczną (dyscypliną) regułą 
zakonną; niemniej także i te, 
które są w nowicyacie (czyli 
w pierwszej próbie), które 
także przebywają w klaszto 
rze już to w celu kształcenia 
się, już też dla innej jakiejś 
ważnej przyczyny. Nadto i 
te zakonnice, które w celu 
jałmużny wychodząpoza mury 
klasztorne.

II. Siostry służebne, żyją­
ce wspólnie, których zakłady 
są stwierdzone przez Stolicę 
Apostolską już to na zawsze, 
już też do czasu, razem z no- 
wicytłŁzkami i wychowanka - 
mi (uczennicami) i innymi 
pod tym sąmym dachem zo­
stającymi, aczkolwiek ostrzej­
szej regule klasztornej nie 
podlegają-

III. Tercyarki, wspólnie 
żyjące w jednym domu jak i 
ich kandydatki i wychowan­
ki, razem z nimi mieszkające, 
chociaż wcale nie podlegają 
regule i nie są wcale zatwier­
dzone przez Stolicę A  post.

ani też nawet nie mogą żądać 
tego zatwierdzenia na mocy 
niniejszego ustępu.

IV . Dziewczęta i niewiasty 
zostające w przytułkach czyli 
zakładach dla niewiast, które 
nie są ani Zakonnicami ani 
Siostrami Służebnymi, ani 
Tercyarkami i które nie są 
żadną regułą klasztorną ob­
jęte.

Uchwalamy i uznajemy, że 
wszystkie te osoby, które wy­
mieniliśmy, tak w Rzymie, tj. 
w samem mieście, jak i poza 
miastem przebywające, jak 
nie mniej i te, które w całym 
świecie chrzęści ań^kim, po 
śród różnych narodów mie 
szkają — mogą korzystać z od­
pustów r. Jubileuszowego.

V. To samu dutyezy Pu­
stelników i AnarcLoretów —  
ale nie tych, którzy nie są 
objęci klauzurą zakonną, 
albo tez przebywają w ko 
legium, lub towarzystwie, lub 
też jako samotni pod władzą 
i pewnymi przepisami miej­
scowego Pasterza — lecz tych, 
którzy są pod klauzurą ale 
nie bezwzględną i którzy na 
samotności prowadzą życie 
kontemplacyjne, chociaż wie­
dli życie zakonne ostrzejsze 
jak Cystersi, Kartuzyanie, 
Mniu i Pustelnicy świętego 
Romualda

V I. Dotyczy to także wszyst 
kich Wiernych obojej płci, 
którzy, czo to jako jeńcy, pod 
władzą nieprzyjaciela pozo­
stają i to po wszystkiej ziemi, 
czy też z powodu przestępstw 
krajowych lub czynów zbro­
dniczych przebywają we wię­
zieniu, którzy zdała od oj­
czyzny opłakują swoje poło­
żenie, wygnani na zawsze lub 
porwani do niewoli, klórzy 
za karę skazani są na pracę 
na okrętach, lub też na inne 
tego rodzaju prace; wreszcie 
wszyscy zakonnicy, którzy 
trzymani są w klasztorach 
pod strażą, albo też z rozka­
zu rządu mają naznaczoną 
pewną siedzibę, jako miejsce 
wygnania.

V II. Pragniemy nadto, a- 
żeby z tego ustępstwa (przy­
wileju), korzystali także wszy 
scy chorzy obojej płci, jakie­
gokolwiek zakonu czy stanu 
— Dawet i ci, którzy już poza 
Rzymem wpadli w jakąś cbo 
robę, dla której w cza°ie roku 
Jubileuszowego, za radą leka- 
iza, nie będą mogli przybyć 
do Wiecznego Miasta, albo 
też, chociażby i wyzdrowieli 
nie uiogą jednak zupełnie 
bezpiecznie wybrać się w dro­
gę tak daleką, a niemniej i ci, 
którzy już z natury są słabi 
i nie mogą odbywać ppdróży. 
Do tych zaliczamy także i 
starców, którzy ukończyli 70. 
rok życia,

Tych więc wszystkich po­
szczególnie zachęcamy, zakli­
namy i upominamy w Panu, 
ażeby, przypominając sobie 
grzechy i rachując się ze su­
mieniem swojern w gorzkości 
duszy i brzydząc eię nimi 
z całego serca, każdy starał 
s'e oczyścić swoje sumienie 
przez sakramentalną spowiedź 
czyli pokutę i stosowne, od 
powiędnie zadośćuczynienie i 
przystępując do Siołu Pań­
skiego z należytą wiarą, u­

szanowaniem i miłością, nie­
chaj każdy błaga Pana Za 
stępów w imieniu Jednoro- 
dzonego Syna Jego i pi/.ez. 
zasługi Najśw. Maryi Panny, 
Dziewicy i błogosławionych 
Apostołów Piotra i Pawła i 
Wszystkich świętych i pi osi 
gorąco w myśl naszę i Kościo 
ła św., o wykorzenienie blę 
dów, o zgodę i jedność kato 
lickich książąt i spokój i uba­
wienie całego narodu chrze- 
ściańskiego; w tym też celu 
w miejsce odwiedzenia czte­
rech Bazylik Rzymu, niechaj 
dopełnią pobożnie innych u- 
czynków, czy to religijnych, 
czy pobożnych, czy też miło 
siernych dobro wolnie, lut) 
szczególnie nałożonych przez 
kapłanów odpowiednich, przez 
Nas upoważnionych, co się 
uizej objaśni.

Chcemy mianowicie aby 
czcigodui bracia Biskupi jak 
również i inui Pasterze miej­
scowi ustano‘wili i pizepisali 
czy to przez siebie, czy też 
przez roztropnych spowiedni­
ków odpowiednie uczynki re­
ligijne i pobożne do wypeł­
niania Zakonnicom, Służe­
bnym Siostrom, Tercyarkom 
* innym wyżej wymienionym 
czy to dziewczętom, czy nie­
wiastom, Pustelnikom, we 
więzieniu będącym, chorym i 
staicom siedmdziesięcioletnim 
—  stosownie do poszczegól­
nych stanów tak zdrowia i sta­
nowiska, jak również co do 
miejsca i czasu, których to 
uczynków dopełnienie uważa­
my za to samo, co i zwiedze 
nie owych czterech Bazylik. 
Tejże samej władzy zamiany 
udzielamy wszystk.m przeło 
żonyrn Zakonów:, względem 
zakładów i osób podległych 
władzy ich zwierzchnictwa. 
Wreszcie chcemy, aby tego 
rodzaju władzę zamiany miał 
i Nasz miły w Obry stusie Syn, 
Sw. Rz. Kościoła Kardynał 
Wikaryusz i jego zastępca, 
względem osób w Mieście 
będących, już to bezpośrednio, 
już to przez roztropny ch spo­
wiedników’ .

Ufni więc w Miłosierdzie 
Boga Wszechmocnego i oparci 
na prawdzie błog. A post. 
Piotra i Pawła, z hojności A - 
postęlskiej nieprzebranej, u- 
dzielamy i dajemy zupełne 
odpuszczenie, przebaczenie i 
zwolnienie wszystkich grze­
chów7 tym wszystkim w szcze 
gólności, których wyżej wy 
mieniliśmy, prawdziwie po­
kutującym, żałującym, którzy 
w ciągu roku Jubileuszowego 
dobrze się wyspowiadają i 
przystąpią do Stołu Pańskie­
go i pomodlą się na intencyą 
tę, jak wy7żej powuedzi&ne i 
dopełnią nadto nadanych im 
uczynków w miejsce piel- 
gizymki do czterech Bazylik. 
Co więcej i tym nawet, któ­
rzy rozpocząwszy wykonywa­
nie tych warunków, popadli 
w ciężką chorobę i to nawet 
dwa razy w tym św. roku 
Jubileuszowym, jeżeliby po­
wtórzyli przepisane warunki.

Dozwalamy nadto Zakonni­
com i nowieyuszkom, ale tył 
ko raz wy7brać sobie z którego­
kolwiek Kleru spowiedników, 
którzyby jednak byli zatwier­
dzeni do słuchania Zakonnic.

Także i A nachoi etom, Pu­
stelnikom wyżej w-ymienio 
nym, Służebnicom, Tercyar- 
knR i niewiastom w klaszto 
rach i pubużnycli dumach 
wspólnie żyjącym, którym mo­
że zwyczaj nie nie jest dozwo­
lony wolny wy bór spowiedni 
ka, tak samo i'wiernym, za­
trzymanym w niewoli-', we 
wuęzjeniu lub fia posterunku, 
albo ciężką eborobą lub sta­
rością obciążonym, wolno wy­
brać &ubie spowiednika ja ­
kiegokolwiek, byle był pra­
wnie zatwierdzony do słucha­
ni# spow iedzi osób świeckich. 
To samo, z tymi samymi za- 
strz-żeniam’ wolno i zakon­
nikom z jakiegokolwiek Z a -, 
konu, Zgromadzenia lub D o­
mu.

Tyni wszystkim spowiedni- 
kom w ten sposó ustanowio­
nym, pozw alamy i udzielamy 
w ł a d z y  rozgrzeszania od 
wszystkich grzechów7 po wy­
słuchaniu spowiedzi powyż­
szych o sól) i po nałożeniu od- 
powi< dniej i stosowmej pokuty, 
w7edhig postanowień i uchwał 
kanoniczny cli, a naw: i i od 
tych grzechów7, które Stolicy 
Apostolskiej są zastrzeżone, 
z wyjątkiem grzechu, jakim 
jest jawne i formalne odstęp 
stwo od wiary św.

Dalej, tym spowiednikom, 
których sobie obrały zakon­
nice, dajemy władzę zwalnia­
nia od ślubów iakichkolwdek, 
które uczyniły po ślubach 
zakonnych, a które bynaj 
mniej nie sprzeciwiają się re­
gule zakonnej. Podobnież u- 
dzielamy -władzy zamieniania 
na inne uczynki, wrszelkich 
ślubów, którymi są związane 
Służebniczki, Tercyarki, nie­
wiasty i dzimyczęta wspólnie 
mieszkające, wyjąw7szy te ślu­
by, które są zastrzeżone Nam 
i Stolicy Apostolskiej..

Napominamy zaś i Cze:go­
dnych Braci Biskupów i in­
nych Pasterzy miejscow7yoh, 
ażeby, idąc za przykładem 
Stolicy Apost., wybranym do 
uskutecznienia powyższych u- 
chwał spowiednikom, rie od­
mawiali w ładzy rozgrzeszania 
od t y c h  grzechów, które 
miejscow7ym Pasterzom są za 
strzeżone.

Wrsszcie chcemy, ażeby po­
wyższa ustawa przepisana
w7 egzemplarzach, naw7et wy­
drukowana j opatrzona pod­
pisem jakiego pisarza publi 
cznego i pieczęcią osoby
w hierarchii kościelnej posta 
nowionej tak samo była przy­
jęta z tem samem zaufaniem 
jak i pierwszy nasz egzem 
piarz, gdyby był pokazany, 
Zresztą uchwały i rozkazy
powyższe, uważamy i ogła 
szamy jako stałe i ważne we 
wszystkich swoich częściach 
teraz i w przyszłości, pomimo 
w7szelkich innych przedsta 
wleń.

Nikt też nie może 3ię sprze­
ciwiać, lub w jakikolwiek
sposóh w7yłamywać się od tego, 
co niniejszą Naszą ustawą jest 
objęte, już to jako objaśnie­
nie, upomnienie, przyzwole­
nie już to jako zastrzeżecie, 
gdyby zaś kto odważył się 
na taki krok, niechaj pamię­
ta, że ściąga na siebie gniew 
Boży i obraża błog. Aposto­
łów Piotra i Paw7ła.

Dan w Rzym ie u św. Piotra,
13. listopada, R . P. Ib99.

Papiestwa Naszego 22 roku
O, Kani. Alojzy Massella,
Pro. Dat. A . Kard. Macchi.

Nieco o szczerości J. 
E. ks. Arcybiskupa 

Ireknda.
Przy sposobności zwiedze 

nia w7 najbliższym czacie pol­
skiego semiiuryum ducho­
wnego w Detroii, okazał J E 
ks. Arcybiskup Ireland tyle 
przychylności Polakom w7 prze- 
cuuwie swej do e l e w ó w  
wzmiankowanego zakładu na 
ukow7ego. że aż wynurzył im 
swoje osobiste przekonanie 
jako obywatel amerykański, 
radząc im dążenie dc zlania 
się i swych ziomków z naro 
dem amerykań kim w naród 
jednolity, gdyż zdaniem J E. 
dopiero w miarę 1 ej jednoli­
tości Spełniać mogą mieszkań- 
cy tego kraju dobrze zadania 
obywateli Stanów Zjednoczo 
nych.

Za przekonania swe osobi­
ste nikogo w7inić nie można, 
ani mu przypisywać złej won, 
dla tego też mianujemy tę 
uwagę dostojnika kościoła 
jego szczerością, kióra mu te 
słowa podyktowała.

My jednak z naszej strony 
ośmielimy -się historyt pora­
dzić, jako najlepszej w tej 
mierze nauczycielki, a .<na 
nam nsjlepiej wyjaśni, do 
czego takie zlewania prowa­
dzą.

Za pierwszy przykład niech 
nam posłuży S z w a j c a r y a, 
w której czteroięzyczni oby­
watele żyją od czasu bitwy 
pod Morgarten (1315), a więc 
niema) sześć wieków7 w naj­
większej lojalności i zgodzie 
bez dążenia do jednoliiości 
językowej i owszem są oni o 
tyle wyżsi ośwuatą od innych 
ludów7, żyjących pod daleko 
korzystniejszymi warunkami 
w Europie.

Przeciwnie zniemczeni Czesi 
w Austryi tem wdększym zio­
ną dziś jadem przeciw7 swym 
współkrajanom, Niemcom, im 
dłużej się czują niemczony mi; 
tem wdększą gorycz czują du 
tychże swych sąsiadów, im 
dłużej icn niemczono

Polacy w A meryce nie 
żądają od nikogo, aby ich 
językiem mówił, albo go 
nawet rozumiał, aie gdyby 
się swojego ojczystego języka 
Polacy pozbywali, to od taj 
właśnie chwili wypadałoby 
im to właśnie za nikczemność 
poczytać. Dzieje albowiem 
ich są tak świetne w histo 
ryi kościoła katolickiego 
a zwyczaje i obyczaje ich 
naddziadów tak przykładne, 
że pozbywając się ich, pozby­
liby się, najcenniejszej, naj 
szlachetniejszej w życiu strony 
moralnej, mogącej posłużyć za 
wzór innym narodowościom.

Nie za język ani obyczaje 
amerykańskie nasz Kościuszko 
walczył, a Pułaski ży7cie zło 
żyd w ofierze, lecz za praw7a,
0 kióre tutejsze indy walczy 
ły; nie dla języka ar i dla 
zwyczajów i obyczajów przy­
byli tu i dzisiejsi Polacy, lecz 
prawa istniejące obywatelskie 
znęciły ich i skłoniły do przy­
brania za nową ojczyznę tej 
ziemi, aby mog.i na niej swój 
język i swą wiarę swobodnie
1 bez przeszkody pielęgnować, 
bo do zlewania się mieli i 
mają dosyć pola, a nawel 
przymusu czy to z Niemcami 
czy z Moskalami w Europie.

Czwarte zwycięstwo 
Boerów7.gwlrići

przygnębiająco na ludność 
stolicy tem bardziej, że jene­
rał Bullei n i a J  być riejako 
mścicielem oleski jen. G ali­
cje nać rzeką Mudder, gdzie 
stracono przeszło 700 ludzi. 
Tymczasem przew’7zsz\la klę­
ska mniemanego m ś c i c i e l a  
kieską pierwszego o 800 Ju­
dzi i ]] dział

N aiw n ość je iiera m  K aden P ow elJ .

Jenerał Baden Powel) wy­
słał do Boerów p r o k .a r u a c y ą  
z radą, aby broń z ł o ż y l i  i 
powróci.i do domów, z a p e -  
wniając ich równocześnie, że  
będą mieli z t p e w m o n ą  opie­
kę, S K oro  Anglia obejmie 
Tr&nsua&l. Trudno Z£ prawdę 
przypuścić tyle naiwności, 
chyba, że  jenerał ten nie w ie, 
.iż cały T: an’svaaJ właśnie dla 
tego jest p o d  bronią, aby się 
uchronić p r z e d  augiel-ską o- 
pieką.

N arodow a u r o c z y s to ść  R o .r ó w .

Dzień 15. grudnia jest dla 
Boerów taką samą uroczysto 
ścią narouową, jak w Stanach 
Zjednoczonych dzień 4 lipca. 
W roku lo38 tegoż dnia roz­
strzygnęło bowiem zwj cięstwo 
Boerów nad murzynami o ich 
losie i oddało kraj ten w ich 
posiadanie. Zaledv,c 434 Bo 
erów zniosło niemal doszezę 
tnie pod woczą Jędrzeja Pro 
toryusza, naczelnika Zu! usów, 
aimią dzikich, liczącą 12.000 
zbrojnych Dzień ] 5 grudiiia 
nazywają oni w sv ojem na- 

.rzeczu językowym “ D ugaan 
Vertdagan Tag1 jako dzień 
dobrego przeznaczenia i wie­
rzą, iź wszystko im się po 
v. lecz e, cokolwiek Bog na 
nich ześle w takowy, a to 
z tej przyczyny, że i najpier 
wsze zwycięstwo w Afryce 
1£ grudnia odnieśli Nie ma 
więc wątpliwości, iż załoga 
w Laćysmilh musiała się iuż 
po otrzymaniu wdadomości o 
idęsce jenerała Bi llera przy 
gotować do ostatecznej roz­
prawy, lt b kapitulacji,

ANGIELSKI BOHATER. JENERAŁ 
BU LLER, NA GŁOWĘ POBITY

W HAT a h l

W poc-Kidzie na o siecz oulężonemu
Ladjsuiitłi po .łS liZ jm d in  nie­

zw ykłą  k ięsaą.

Nie okazał się bynaj mniej 
pomyślniejszym od losu po­
przedników7 los jenerała Bul 
lera, na k órym królestwo 
Wielkiej Brytanii całą na 
dzieję opierało, który mia: 
jednym niejako zamachem 
znieść opór nieprzyjaciela, s 
co najmniej nadać inuy, z wy 
eięsk: kierunek afrykańskiej
wojnie; którego Anglicy zt 
swe bożyszcze wojenne do 
tego stopnia poczytywali, że 
już naprzód otrąbili w swej 
prasie uwolnienie oblężonego 
Ladysmitn; który im 10. ty­
sięcy Boeiów przez imagino 
cyą już w czwartek zesziego 
tygodnia do niewo.i zabrał; 
ten imagiuacjjuy Mars i cu 
dotwórca brytyjski wyiWwać 
musiał, co koń mog: wysko 
czyć ze swymi ludźmi i dzia 
łami zaraz przj pie wszem 
spotkaniu się z B o <- i a m ..
W depeszy do ministerstwa 
wojny przyznaje on sam, iż 
10 dział zmuszony był pozo­
stawić na łuj: nieprzyjaciela
nad rzeką Tugela : uchodzić 
z powrutem do sw ego obozu 
w pcbliżi ChfeTeUy.

W  rzece Tugela są dwa 
miejsca łatwe do przepTawy 
w bród w odległości dwóch 
mil angielskich jedno od dru­
giego, a jenerał Buller usiło­
wał w jednem z nich prze­
prawić się na drug brzeg.
Przewidując p’-av dopodobnie 
ten z&miai jego, obsadzili 
Boerowie te miejsca prawdzi­
wie po swojemu i czekali 
cierpliwie w pogotowiu na 
zbliżające się kolumny wroga, 
a następnie zapytali go ze 
wszystkich paszcz działowych 
naraz: ‘ Czego tu szukasz?!”
Klęska ta kosztuje Anglików  
1000 ludzi i 11 dziai poło­
wach.

Następstwa południowo afrykańskiej 
wojny w stolicy Irlandyi.

N apiężenie w E u b l i n i e  
wzmogło się w najbliższym rona, kapitanowi związkowe-

Wieści z Filipin.
11. grudnia podda! całą 

prowim-yą Cagayan jenerał 
filipińskich powstańców Ti-

czasie do tego stopnia że 
spodziewano się tam pub.i 
eznych óemonstracyj. Cham­
berlain, sekretarz angielski 
spraw zagranicznych i spraw­
ca południowo - afrykańskiej 
wojny, s*ars się o tytuł do­
ktora w dublir skiem kole­
gium św. Trójcy; celem ode­
brania takowetfo zydosh onO O
swą wizytę w tem kolegium 
na poniedziałek bt a socya- 
Listycznorepu blikańskic stron - 
rictwc obywateli dęblińskich 
wyznaczyło ua łenże sam 
dzień zgromadzenie demon

go Krzyżownika Nęwark. Ten 
ostatni zaś zamianował pod 
dającego eyw.lnym girberua- 
łorem rzeczonej p”ov. incyi. ze 
zastrzeżec iem potwierdzenia 
ze strony jenerała Otis Pod­
danie naatąpiłc sposobem, woj­
skowo honorowym z prezen 
towaniem wzajemnem broni, 

Jenerała filipińczyków, Cou- 
ceoticn, który zostaje w Ma 
ni i jako jeniec zapytywał 
reporterowie fi ip ńskiej p-a 
sy, d,£ czego się poddał. Na 
co odpowiedział, że sprawa 
powstańców jest obecnie bez

stracyjne poza kolegium św. nadziej ną, a on sam jest już 
Trójcy, celem obchodzenia powstania, na któi' 7C.000 
nruczj ście klęski jenerała Ca - l,esH.t° VV stracił, utrzymując
taci e pod Si orni be] gietr .

N astrój >v L o n d y n ie .

Klęska nad rzeką Tugelą 
i ogłoszenie urzędowe wzglę­
dem wysłania na po,e walki 
każdego, do dyspozycji prze­
znaczonego człowieka, wywo­
łały powszechną rwogę l i  
duości z równoczesnyąu spac- 
kiem akcyj.

Strata około 1 000 ludzi i

żołnierzy wiasnym kos/tern. 
Oświadczył jednak, iż ; esi 
lego zdaria, że utarczKi w< iąż 
będą (rwały, dopóki by pokuj u 
z powstańcami nie zawarto. 
Według jegi nimb mania i 
przekonania istnieją orgatiza 
e\e powstańcze nawet w ob­
szarach, zajętym obecnie przez 
A men kanów. Co dc Z£ pasów 
nroti oznajmił, iż wprawdzie 
Zabrali Amerykanie kilka set 
karabinów7 od lutego dotąd, 
lecz więcej dowieźli im w ty m-

jedenasta d z i a ł  podziałałaIże czasie przemytnicy
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Ki«dy rozpocznie się 
X X . wiek?

Juźdwalata niemal rozpra 
wia prasa całego świata sze­
roko nad tem, kiedy właści 
wie rozpoczyna się następne 
stulecie, w 1900 r., czy też 
1901 r. Złamano wiele piór, 
zepsuto mnóstwo atramentu i 
drukarskiej farby, wielu ła 
mało sobie nad tem głowy, 
nie wyłączając nawet najtęż 
szych uczonych, a jeszcze nie 
zdołano przekonać tych, któ­
rzy zapominają, że 9 to nie 
10, a 99, to uie 100.

Spory tego rodzaju powsta­
wały zresztą w latach 1599, 
1699 i w 1799.

W  r. 1699 wybrał sobie 
uczony jakiś spór taki za te 
mat do ogromntj rozprawy, 
która znowu ze swej strony 
powołała do życia cztery no 
we broszury, poświęcone spor­
nej kwestyi. W r. 1800 gra 
no nawet na paryskiej scenie 
sztukę pod tytułem1 “ Mój 
Boże, w którymże wieku zy 
jemy V

“ A  mimo to, nie jest ta wa 
żna kwesty a wcale trudna do 
rozwiązania — powiada zna 
kornitj astronom Kamil Fla- 
marion w rozprawie swej, po­
święconej tej właśnie kwestyi 
(Revue des Kerues, 15. paź., 
1898.)

Dziesiątka składa się z dzie 
sięciu jednostek. Liczba dzie­
sięć wchodzi w skład dzie­
siątki.

Setka składa się ze stu je 
duo>tek, przy czem sto wcho­
dzi w skład seiki.

W erze chi zeciańskiej uie 
było roku O. Pierwszy rok 
tej ery był 1.

Z tego wynika, że wiek 
dwudziesty nie zacznie się 
w 1900 ale 1901 r.

W roku urodzenia Chry­
stusa nie mógł nikt z ludzi 
przewidzieć tego znaczenia, 
które zdobędzie urodzony. 
Rok ten przeszedł niepostrze­
żenie tak dla Rzymian, jak 
i dla żydów. Ale i następne 
lata, a nawet wieki pierwszy, 
drugi, trzeci i czwarty, nie 
znalazły miejsca w kalenda­
rzu. Dopiero bowietn w loku 
532 zaproponował erę chrze- 
śeiaóską pewien zakonnik, 
rodem ze Scytyi, którego dla 
małego wzrostu nazywano 
“ Małym Dyouizym” (Dyoni 
sius Exiguus).

Zakonnik ten utrzymywał, 
że Chrystus urodził się 25. 
grudnia 753 r. od założenia 
Rzymu, tak, że rok 754 był 
pierwszym rokiem ery chrze- 
ściańskiej.

Potrzeba tu dodać źe i po 
mizie nie zaczyna się 

era chrześciańska w dniu uro 
dzenia Chry stusa, ale o siedm 
dni późuiej. Oprócz tego za 
ko.iiiik ten omylił się o całe 
cztery lata. Według ściśle na 
ukowych badań, można na 
pewne twierdzić, że urodzenie 
Chrystusa przypada na rok 
749 a uie 753 od żałożenia  
Rzymu. V) ten więc spesób 
cała era jest młodsza o cztery

lata. Mimo tego, że błąd ten 
znano już pized kilkuset laty, 
(jest o nim mowa już yy o- 
wej rozprawie z X V II . w ), 
poprawki nikt nie przepro­
wadził, a era pozostała taka, 
jak ją zaproponował, Dyoni- 
zy Mały.

W obce ty ch danych, nie 
trudno zrozumieć, źe r. 1900 
jest ostatnim yv X IX . wieku, 
a nie pierwszym X X ,

Jeżeli zaś w codziennem 
życiu rok setny uważa się 
zwykle za pierwszy następne­
go wieku, to dzieje się to 
dlatego, pomevi aż yv błąd uas 
w proY V adza przrmiana dwóch 
pierwszych ej fr roku, up 
z ll9 y  przechodzimy nagle 
do 1800 i z 1899 d o  1900. 
có jednak nie razi nas zupeł­
nie przy liczeniu systemem 
dziesiątkowym, w którym li­
czby 10, 100 itd. uależą du 
dziesiątek, setek itd.

I tak to— kończy sławny a- 
stronom 31go grudnia, 1900 
r. punkt o północy zniknie 
bieżące stulecie w7 bezdennej 
przepaści wieczności, ażeby 
ustąpić miejsca nowemu Yvie 
kowi— dw udziestemu.

Powiadamy: punkt o półno 
cy, chociaż— jak wiadomo —  
nie jest to znowu tak bardzo 
ściśle i dokładne oznaczenie. 
Kiedy yv Paryżu będzie pół­
noc, to YYe Wiedniu up. bę­
dzie już 1. godzina po pół- 
uucy.

Któryż więc kraj powita 
zbliżający się wiek młody \

Jeżeli liczyć będziemy ten 
czas yy kierunku z Paryża 
ku Yvschodowi, to spostrzeże 
my, że w chwili, kiedy zega 
ry paryskie wybiją północ 
z 3 Igo grudnia, 1900 na Lgo 
stycznia, 14)0.1 r. w środkowej 
Europie będzie się już liczyła 
1. godzina noYvego Yvieku, 
yy Sueskim kanale 2 . godziny, 
w Teheranie 3g., w Bucharze 
i Tobolsku 4. g., yv Kolombo 
5g., w Kalkucie 6 g., a yy7 Czat- 
tanie będzie juz południe 2. 
stycznia 1901 r.

Jeżeli znÓYY przeciwnie, 
wyjdziemy z Paryża ku za- 
chodoYi i, to w tej chwili e- 
pokowtj dla Paryża, będzie 
w Nowym Yorku dop;ero 7. 
godź 31 grudnia 1900 r., 6. 
godz. w Chicago, 3 godz. 
w Meksyku, 4 godz. w San 
F-rancisco, 2 godź. w Alasce, 
1. godzina w Honolulu i po­
łudnic (31 grudnia) w Czat 
hamie. W  ten więc sposób 
stanęliśmy przed dziwnym na 
pozór dylematem. NaCzatha 
tnie w tej samej ch wili będzie 
południe 31. grudnia 1900 r. 
i licząc kn wschodowi połu­
dnie 2 stycznia 1901 r.

Aby ten dylemat wyjaśnić, 
potrzeba się cofnąć aż do cza­
su, w którym to narody, nie 
znając się wzajemnie układały 
swe kalendarze według SYvych 
pojęć. Z biegiem czasu roz 
YYinęła się jednak żegluga, a 
żeglarze zaczęli objeżdżać zie 
mię, wskutek czego potrzeba 
jakiegoś stałego rozgranicze­
nia dni była p i e k ą c ą  
Portugalczycy i Holenderzy 
objeżdżali naszego planetę 
w kierunku ze zachodu na 
wschód, podczas Ł iedy Hiszpa 
nie czynili to samo we wprost 
przeciwnym kierunku, przez 
cieśninę Magellana. Na po­
kładzie każdego statku każdy 
naród zachowywał swój spo 
sób liczenia czasu, skutkiem 
czego mieszkańcy wyspy For 
mozy, należącej wówczas do 
Holendrów, mieli poniedzia 
łek w ówczas, kiedy na pobli­
skich ale przez Hiszpanów 
odkrytych wyspach Maryań 
skich, dzwoniono na n.edziel- 
ną sumę.

Wyspa Ozatham, znajdują­
ca się najbliżej Antypodów 
Paryrża ma połuduie wczoraj 
sze lub jutrzej-ze, ze względu 
na północ danego dnia w Pa­

ryżu, Majtkowie dodają tu 
lub odejmują jeden dzień, a 
pensyą otrzymują za jeden 
dzień więcej, albo mniej. 
W  praktyce przecina lima 
demarkacyjna na 180 stopniu 
p o ł u d n i k a  paryskiego, 
gteeni ichkiego lub innego, 
Kamczatkę i zachodnie krainy 
w7ysp Karolińskich, Nową 
Zelandyą i YYyspę Czatham.

W  ten wiec sposób, pier­
wszymi, którzy pow itają wiek 
X X . będą Rosjanie na Kam 
czatce, Japończycy w rl okio. 
Hiszpanie i Amerykanie La 
Filipinach, Anglicy yy Nowej 
Zelaudyi i na wyspie Cza- 
thatnia, Francuzi w Nowej 
Faledoni tudzież mieszkańcy 
Nowej Guiney i wysp Salo 
mońskich. Na YYyspie Cza- 
thamie nastąpi u o y y j  wiek 
najprędzej, bo w ówczas, kie 
dy Paryżanie witać będą no 
YYego przybysza, to mieszkań 
cj tej zapomnianej wśród O- 
ceanu ludzkiej siedziby będą 
już mieli 12 godzin i 4 min. 
drugiego YYieku.

Ale niestety! Nadchodzący 
wiek będzit j iiŻi ostatni 
dla biednych mieszkańców 
tej malutkiej wysepki. Przed 
stu laty było ich tam prze­
szło 2000. W  r. 1830 było 
już tylko 1500, w pięćlatpo 
tem odwiedzili ich Maorowie, 
mieszkańcy sąsiedniej NoYYej 
Zelandyi i znalazłszy ich n$ię 
so bardzo pożyw nem i sina- 
cznem, zaczęli ich piec i go­
tować na Y\7ielką skalę W  r. 
1870 nie było jjuż więcej, jak 
200, a teraz żyje ich wszysl - 
kiego 50 osób.

Azyaci powitają nowy wiek 
prędzej, niż Europejczycy, a 
ci ostatni prędzej, niż Ame­
rykanie.

Powinniśmy sobie życzyć—  
kończy swą rozprawę Kamil 
Flamaiion — aby nowy wiek 
przyniósł nam spokój stały 
i ażeby powszechne umoral 
uienie postąpiło o krok na 
przód yy rozwoju ludzkości.

Drukowanie zapomo- 
cą promieni Roent­

gena.

Jjiczne zastosowania w nau- botn ików  drukarni, 
ce i m edycynie, czytamy we 
“ WszechSwifccie” . m ają już 
Gromienie Roentgena; w dzie­
dzinie jednak przemysłu za 
stosowanie tych prom ieni do 
drukarstwa jest pierwszą b o - 1 Tam przygotowują takiej sa 
daj próbą. Pomysł ten przy- mej wielkości czuły papier

wym agających w ielk iej dys- 
krecyi; dotychczas, o ile tył- 
ko musiano je d iukow ać, ta­
jem nica dostatYała .się do rąk 
zecera, preserów i innych ro

■Obecnie 
może pisać szef urzędu od 
powiedniego tajny dokument 
atramentem radiograficznym, 
zekleić go, nie składając w ko­
percie odesłać do drukarni

n ,  H. W ILTZILS &  CO.,
spiow ódzają i wyrabiają

kościelna ornamenty 
keiażki rlo nabożeństwa

pisać należy Amerykaninowi 
prof. Ebbu Thompson, który 
otrzymał obraz kawałków że­
laza jednocześnie, ua 30stu 
arkuszach czułego papieru, 
ułożonych jeden na drugim.

Dopieżo jednak Francuz. 
Jerzy Tzambard wpadł na 
myśl zastosowania powyższej 
zasady do przemysłu,] pomysł 
syv6j opatentował w 1897 r. 
we Francyi, a następnie w A- 
meryce.

Wiemy, że promienie Roenf 
gena przechodzą * przez ciała 
nieprzeźroczyste dla światła, 
wyjąwszy metale. Jeśli więc

zaklejają  go w kopertach, 
składają jedną n a d ru g ie jod  
powiednią ilość podobnych 
kopert, kładą na tem wszyst- 
kiem dokum ent i poddają 
działaniu prom ieni R oen tge­
na K operty potem mogą być 
rozesła ne adresatom, ki órzy 
pow inni ty lko  w yw ołać na 
czułym papierze utajony o 
braz. Oczywiście niedyskre- 
cya jest niem ożliwa, gdyż 
jjizcezytać dokum ent można 
dopiero po jego  wy\Yoł&niu, 
co oczywiście zosiatYia n eza 
tarte ślady na papierze. 

N ajbardziej jeduak douio-

Mamy do sprzedania w naj większej ilo ­
ść gatuiiKów oen. Na książkach 

' dc nabożeństwach dru„u je s.ę imiuua 
nabywców bez osobnej płaoy.

Wieńct; i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście

na e k r a n ie  n a r y s u je m y  lu b | sł em  j|ebfc z n a c z e n ie  n o w e g o  
n a p is z e m y  c o ś  s p e c ja l n y m  a s p o s o b u  d r u k o w a r ia  w  re p r o -  
tra m e n te m , z a w i e r a j  ą cy7m , d u k c y i  rysuckÓ Y Y ; mogą o n e

ząsteczki metalu, rysunek, 
czy też pismo będą dla pro-

być wykonane, jak pismo 
piórkiem a atramentem żela-

mieni nieprzezroczystymi. Za tynowym, lub też rylcem na

NIEWINNIE STRACONY.

Dziennik dortmundzki ‘Tre- 
monia1, podaje sensacyjną wia­
domość, dotyczącą morderstwa 
połączonego z rabunkiem, a 
spełnionego na osobie jakie­
goś robotnika w Ruxei koło 
Castrop jeszcze w roku 1890.

Podejrzenie padło wówczas 
na robotnika Rychalskiego, 
który uporczywie twierdził, 
że jest niewinnym. Rozprawa 
jednak nagromadziła tyle oko 
liczności uprawdopodobniają­
cych winę Rychalskiego, że 
pomimo ciągłych jego zape­
wnień o sYYej niewinności, 
uznała go łatva przysięgłych 
winnym, a trybunał skazał 
go na śmierć. Rychalski ape­
lował ale YYyższa instaneya 
potwierdziła wyrok, a prośbę
0 ułaskawienie również od­
rzucono.

Bezpośrednio przed stracę 
niem, jeszcze raz zapewnił 
Rychalski, że jest niewinnym
1 to samo twierdził podczas 
ostatniej spowiedzi, po której 
otrzym ał rozgrzeszenie. Stra­
cono go więc, a obecnie zajęła 
się prokuratorya jakąś ko 
bietą, która zeznała, że m or­
dercą ow ego robotnika z roku 
1890 był je j mąż, a nie ów 
stracoDy Polak, Rychalski.

takim ekranem umieszczamy 
paczkę czułego papieru; p ro ­
mienie przenikają ją  natych­
miast i rozkładają związek 
srebra, w yjąw szy tylko m iej­
sca, naki eślone metalicznym 
atramentem (nazw ijm y go ra ­
d iograficznym ) W  taki sp o ­
sób możemy reprodukoYvać 
pierw otny rysunek czy ręk o­
pis w  setkach egzemplarzy.

Pierwszy tekst możemy na­
pisać wprost od ręki, wydru­
kować, lub najlepiej Y^ypi- 
sać na maszynie do pisania; 
unikamy YYtedy całej żmudnej 
pracy zecerskiej, składania i 
rozbierania czcionek.

Po wydrukowaniu za po­
mocą promieni Roentgena na­
leży poddać uczulony papier 
ZYY7y k ły m  operacjom fotogrs - 
ficznym.

Jeżeli jednak hędziem po 
stępowali, jak  powiedziano 
pow yżej, otrzymamy negaty­
wny obraz odtYuarzanego r y ­
sunku; aby otrzym ać p ozy ­
tywne odbitki, należy7 postę­
pować inaczej; drukujem y, 
odtwarzam y oryginał zapo- 
mocą żelatynowego atramen­
tu z dwuchromianem potasu, 
a potem pokryw am y ekran 
warstwą atramentu radiogra­
ficznego, który nie trzyma 
się nakreślonych żelatynoYvą 
masą znaków ; ekran p o d o ­
bnie jest przeźroczysty 
dla prom ieni Roentgena tyl 
ko w  miejscach, gdzie nie 
przystaje atrament radiogra 
ficzny, d a j e

płytce, pokrytej, zawierającej 
metalową masę. W tym osta­
tnim przypadku otv,iera się 
przed artystę cala nowa dzie­
dzina: rozporządza on zaró 
wno czarnymi ostrymi rysa­
mi akwaforty lub sta lory tu, 
jeżeli zdrapie całą Yva77stwę 
masy i delikatnymi póltona 
mi fotografii, jeżeli zostawi 
cieńszą lub grubszą warstetY- 
kę nieprzeźroczystej lua&y me­
talicznej.

W reszcie olbrzym ia korzyść 
now ego sposobu polega na 
nieprzechoYYywaciu znacznych 
nieraz z a p a s ó Y Y  ciężkich i ko 
sztownych stereotypów. Za- 
drukoYyany radiograficznym  
atramentem papier zastąpi je 
w zupełności,

Jedyną wadą now ego spo 
sobu jest znaczny koszt czu­
łego papieru, to też nie za 
stąpi on tak cudownie dru ­
karstwa. lecz nieraz będzie 
diań bardzo pożądaną pomocą.

Sta.Sjytowe lub luogiafow ane po an­
gielsku, niemiecku i polsku

P B ZTB O R Y K O oC IE L N L, S T A T U Y  S Z A T Y , STA  
CYE DlRJGJ K R Z Y Ż O W E J , itd

Sztandary bractw, odznaki i regalu wyrabia się ns obsianmek za 
krótk. uwiadomieniem

M. M I Z I U M  CO., 429 E.W ater ul.

G L ST  JAPO NEK

Niktby yv prost nie przypu 
szczał, jak płećpiękna w kraju 
Yikada tęskni de jarzma mał­
żeńskiego. Otc kiedy pięknej 
i uroczej Japonce nie uda się 
w żaden już inny sposób zdo­
być serca dzielnego Japończy­
ka, udaje się na drogę anon 
sów publicznych.

Jeden taki anons miłosno 
małżeński, zamieszczony yy ja 

pozytywne pońskim czasopiśmie, przyta-

CENA SKROPLONEGO PO W IETRZA

ulegnie znacznemu zniżeniu 
dzięki nowemu wynalazkowi 
Dr. Ostergretn. W ynalazca 
zawiadom ił obecnie świat u 
czonych, że udało mu się 
skonstruować pi zyrząd, który 
jest w  stanie wy tYYorzyć dzień - 
uie 7.000 litrów  skroplonego 
powietrza. W ażniejszą jeszcze 
jest ta okoliczność, iż litr 
w ten sposób uzyskani go p ły ­
nu- nie kosztuje więcej nad 
1 2  centów, a przy zastosowa 
uiu lepszych m otorów, cena 
ta jeszcze obroży się do 5 
centów

odbitki. Masę żelatynową 
zastąpić można innem ciałem: 
wodą z cukrem, gumą arab­
ską, gliceryną.

Rów nież łatw o rozwiązać 
trudną na pierwszy rzut oka 
kwestyą, w  jak i sposób zadru 
kować obiedw ic strony pap ie­
ru. Izam bard pow ieka w  tym 
celu papier rów noległy 
mi pasami czułej em ulsji lak, 
aby uczulone miejsca jednej 
strony odpow iadały nieczyn­
nym przeciw  i “ vice \7ersa”  
O r y g i n a ł  zadrukowujem y 
w analogiczny sposóbi t. i 
tak, aby YYiersze jednej stro- 
ny w ypadały yy przerwach 
pomiędzy wierszami stroDy 
przeciw nej. W  taki spo3Óh 
można u łożyć cały arkusz 
druku, sk lejając w od p ow ie ­
dnim porządku zapisane na 
maszynie kartki.

Wskażemy wreszcie niektó­
re zastosowania nowego spo­
sobu drukowania. Jednem 
z najoryginalniejszych jest 
niewątpliwie d r u k o w a n i e  
w zamkniętych kopertach 
tajnych papierów urzędowych,

czarny yv ca łości:
“ W iadom o jest każdemu, 

iż jestem sobie dzieYYczyną, co 
się zowie: mam buzię jak
malina, wspaniałe czarne i 
bujne w łosy, skończenie na­
rysowane brwi, k ibić w iotką 
i prześlicznie zbudowaną, s ło ­
wem, czego... dusza zapragnie. 
Mam przytem dość pieniędzy, 
aby sobie życie przez cały 
przeciąg małżeństYYa uprzyje­
mniać, A  znajdzie się gdzie, 
jak i piękny w ykształcony i 
utalentowany mężczyzna, któ- 
ryby rączkę mą przyjął, m oże­
my życie razem we dw oje prze- 
marzyć, prześpiewać. W  dzień 
nas czeka sen na kwiatach, 
a w  noc cudowne srebrzyste 
prom ienie księżyca itt. P rzy ­
sięgam memu m ałżonkowi 
z góry mi łość, Yrierność i sza 
cunek aż do śmierci. A  kiedy 
jemu przyjdzie prędzej w grób 
się położyć, ja  wierna i k o ­
chająca żona mogę mu na sen 
wieczny tow arzyszyć” .

Tak się anonsuje owa ja­
pońska dziewica. Więcej już 
od niej ofiar żądać nie można

W YK RADZENIE LEONIDÓW .

Wychodzi teraz na jaYY, 
dla czego zapowiedziany i 
z rakiem zaciera\rieniem ocze 
kiwany deszcz gwiaździsty nie 
przyszedł do skutku — pome 
kąd ku kompromitacyi astro­
nomii w oczach pofanów. 
Loudyńscy pracownie) na tym 
polu (er Dowding) świętą 
tryumf, ,przepo\via<jhi li bowiem 
wbrew opozycyi większości 
swych braci po teleskopie, że 
oczekiwanie ich dozna zawo 
du. Spostrzegli oni mianowi­
cie, źe w krążeniu Leonidów 
zaszły znaczne zaburzenia, że 
zaburzenia te przypisać rale- 

1 ży zwdększonej ich grawitacji 
ku J o w is z o y G  O c o z  obecnie 
według Ich obliczeń odbiegły 

| Leonidy pod wpływem wspo­
mnianej planety o 280.0.6Ó 
od pierwotnego kierunku, zie 
uua YY>eo nie m o g ła  ze.knąć 
się z nimi i nigdy już się 
nie zetknie.

Jowisz uchodzi zresztą od 
dawna za uwodziciela komet. 
Ledwie poKaże się jakie ko- 
meciątkb, a już nieuawidzial 
ne jego ramiona ehwytfją1 
świetlaną pasantkę i ciągną 
przemocą w zaklęte kołt atra 
kcyi jowiszowej. Be też ten 
olbrzym rówry niemal słońcu 
i me każdy nu s p r o s t a .  
Z rudzkimi uwodzicielami ma 
on i tę jeszcze wspólność, że 
uprzykrza sobie prędzej lub 
późuiej swe ofiary i odda;ąc 
ua łup przyciąganiu innej 
planety, pozbywa się w ten 
sposóu kłopoti. Wogćle yy tem 
świecie olbrzymie! tworów 
odgrywają komety dość nie- 
poczesną rolę, przechodzą 2 rę­
ki do ręki, przerzucane jt k 
piłka,

Leonidy np. w7eszły dc Jia- 
remu naszego słońca mniej 
w7ięcej przed I 00C laty, jak 
twierdzą jedni, a 2.000 itt, 
jak głoszą ’ um, opierając się 
ne obhczen.u Le'7erriera,

Gzy dobrowolnie oddały 
teraz swe serce Jowiszowi, 
czy też on je wykradł, ro 
pozoslanie tajemnicą plane­
tarną, do której wtrącać się 
ci 3 mamy prawa ni ochoty.

JOHN KARKER,
W IE L K I  

SKŁAD  
MIĘSA.

40 i 42 Jnnsar Avsnue.

Szczególniej poleca się szyn­
ki i cielęcinę na ŚŶ ięta.

Najtańsze mirjsce w mieści e

Za najtańszą cenę
z pośroc wszelkich możebnyeL. 

D E N TY STA  w yim uje zęby bez 
bólu jaknajzręcznicj : najstaran­
niej.

NOM  E ZJ^iN najlfcnszego wyrobu 
w św ecie. Gwaraneya int zwrot 

piDniędz
Najlepsze Z Ę E Y

na kanczug-u $8 
Cena na Hocie $3i> 

f  W  złotej koronie SF 
'ęuy w podwó; • 

nej oprawie 
Za zauowu.eme gwarantujemy.

DR. YOUNG,
Dr. AS/) SEVFRAiNUE, najlepiej 

wpra viający w podw ójnej opra­
wie zęby jest u mnie

414-415-416 Germania Buiiding.
Biuro otwarte w niedz.e.ę od f  do 12

B e z p ła tn ie  d la  c ierp ła  y  1.

Cierpiąc^ na nerwowość, katar żo­
łądkowy, błędnicę, bó . głow y, osła 
bienie pamięci, bezsenność, polucye, 
słabości nerkowe, lub syfilistyczne; 
na astmę iu.b romatyzm- niechaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
słabość. _,eczymy powyżej wym ie­
nione choroby yy najkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ­
ka leczniczegc Dia przekonania 
każdego o skuteczności tego leku 
posyłamy każdemu, piszącemu do nas, 
bezpłatnie tyle, ile wystarcza do u- 
żywania na jeden łyazień A dres:

Continental Medical Institnte,
6 J 6  Schiller Bidg., Chicago, 111.

A great railway

The Chicago, Milwaukee 
& Sr. Paul.

Owns and opeia„eŁ 6,154 
miles of thoiuughJy equipped 
roads ir the Siai es of Illinois, 
Wisconsin, Iowa. Missouri, 
Mirnesora, South Dakota, No 
Dakota and the LTpper Fen-in 
sura oi Michigan.

FIRSTCLASS
IN

EVERY
RESPECT.

It is foremost i adopRng 
euery possibie appliance foi 
the safety and comfort ol 
passenger, including ar A hso- 
lute Blook System, Westing- 
house Trair Signals, Stef m 
lieal, Llectric Light, Yesti 
hulated and Coinpartment 
Cars, etc

For furthei informatirn adaress

GEO. H. H E A F F O R D ,
General Passenper Agt. Cińcugo, 111

dwot ukt raoin, rooT or WIIOOHSIH STttBMT
MILWAUgBH 

Ł1ATI ! Akura

Itoouhii mat

2 lo ty  w  S o u th  M ilw a u k ee .

Mam dwa loty w South Mi) 
wankbe przy ketolickim Kościele 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższych mfor- 
macyj udzieli F r. WidersJci, 1015 
First avenue.

GhtcMO ItMlił* 1Wukigu

Ffcal MlnBCMpolls and the Korthwflft .....

WukMha mat HkGmi —

Fond du lal, o« a koi Sm-
nah, Appltton and Grwn 
Bay..........................................

Appleton, Grre«n Ba/.Mannotu. 
aur Mttuomlm* M lek  ....... ..

N«)faun«» and Tihpomtnf__
LaCrosse. Winona, Mlnnoou 

anc. South Dakota  ........

JaneariHa ....... ..................... .

Aahlands Rolnolandn’, Iren- 
woot and Hnrlcy.................

Port Washington, dkaboygan 
and Manlt w«  ........ ...............

B lpon  Groen Laka mai
Priucetor...................................
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S^kta samobójców 
w Rosyi.

Z powodu świeżego odkry­
cia w powiecie kargopolskim 
dwóch potajemnych cmeuta- 
rzów sekty samobójców i za 
bójców, podają dzienniki ro 
syjskie wiązankę ciekawych 
szczegółów o tych strasznych 
oekciarzach, którzy podnieśli 
samobójstwo i zabójstwo do 
rzędu sekty. Powiat kargo- 
polski już od lat 200 prze­
szło jest głównem siedliskiem 
sekt najrozmaitszego rodzaju. 
Tu w końcu X V II . wieku 
poniosło 2 tysiące sekciarzów 
dobrowolną śmierć przez spa 
lenie się żywcem, a w 1860. 
zamknęło się 16 włościan, 
nalezęcych do sekty t. zw. 
filipopowców w chacie, którą 
sami podpalili i ponieśli śmierć 
męczeńską w płomieniach 
wobec całej zebranej gromady. 
Od tego czasu nie było wy­
padku samobójstwa zbioro 
wego, ale, jak okazuje się o- 
becnie, pujedyńcze wypadki 
samobójstwa i zabójstwa z po­
budek fanatycznych zdaizały 
się dość często.

Sekta wierzy, że niezadługo 
nastąpi koniec świata i że już 
obecnie przyjdzie na świat 
antychryst.

Gmina wybiera “ biskupa” , 
który wyświęca kilku młod­
szych “ kapłanów1, ci zaś u- 
bGrają sobie do pomocy “ dy- 
akonów” . Obowiązkiem ka­
żdego sekciarza jest przede- 
wszystkiem propaganda nauki 
tej sekty. Małżeństwo jest 
wzbronione, natomiast krótko 
trwające stosunki są tolero­
wane. W  celu zbawienia du­
szy sekciarze powinni jak naj 
mniej mieć styczności ze świa­
tem zewnętrznym i ukrywać 
się w niedostępnych miejscach, 
dla tego też nadają sobie na­
zwę “skrytniki” . Dostąpie­
niem zbawienia nazywają 
sekciarze usunięcie się z tego 
świata t.j. samobójstwo. Ró­
wnież wielką zasługę mają 
mieć ci, którzy innym dopo­
magają do tak nazwranej u 
nich “ czerwonej śmierci” . N a­
zwa ta pochodzi stąd, że cho­
rym narzucają na głowę czer­
woną poduszkę i duszą ich 
w ten sposób. Siad, na który 
natrafiono w powiecie kargo- 
polskim, da zapewne możność 
bliższego zbadania nauki tej 
sekty.

Oprócz gubernii ołonieckiej 
znajduje się owa sekta w gu­
berniach jarosławskiej i ko- 
stromskiej.

Mesyasze szwaj­
carscy.

Niedawm* rozeszła się wia­
domość, że w Szwajcaryi zja 
wił się człowiek, podający 
się za Mesyasza i źe wiele 
osób pospieszyło doń z pro 
śbą, by je ochrzcił. Paryski 
dziennik “La France” wy­
stosował wówczas zapytanie 
co do tej sprawy, do piof. 
uniwersytetu w Lozannie, p. 
Jerzego Renarda. Odpowiedź 
jego jest bardzo ciekawa, do­
wodzi bowiem, źe nawet 
w krajach tak oświeconych, 
jak Szwajcarya, wieje duch 
mistycyzmu.

W  Szwajcaryi — mówi Re­
nard — było w ostatnich la­
tach kilku mesyaszów i wielu 
proroków Lektura biblii 
jest tu chlebem codziennym 
wielu osób, które często z lada 
gry słów jakiegoś miejsca 
biblijnego wysuwają wniosek
0 swojem posłauuictwie. Po­
wtarza się wypadek średnio­
wiecznego rycerza fraucuskie- 
go Eona de 1’Etoile, który 
w z zwrocie “cum (z francu­
skiego czyta się com) qui 
venturus est in saecula sae- 
culorum” dopatrzy! się we­
zwania na pi oj oka i ruszył 
w świat jaku reformator 
ludzkości. Potrzeba było u- 
rządzić wyprawę przeciw nie­
mu, aby rozproszy ć towarzy­
szące mu tłumy7.

W górskiej republice spra 
wy tak daleko nie zaszły. 
Ale mesyaszów widzi się tu 
często. Pewien prefekt opo­
wiadał mi następującą ane­
gdotkę:

Przyprowadzono przede- 
mnie starego włóczęgę.

— Wasze nazwisko?
—  Już oddawna nie kłopocę 

się o swoje nazwisko.
—  A  wasza ojczyzna?
—  Nie mam jej.
—  Odpowiadajcie wyra­

źniej ’
-— Po co? Jestem przed 

panem, jak Chrystus przed Pi­
łatem.

Nie można było wydostać 
zeń innej odpowiedzi.

Ów biedak, zapewne pod 
wpływem nieszczęść, przyszedł 
do przekonania, że jest ofiarą
1 dziejów Jezusa użył tylko 
tytułem porównania. Lecz 
inni uważają się za isto­
tnych synów bożych Renard 
nie wymienia nazwisk, bo ro 
dżiny ich żyją jeszcze we 
Francyi lub iv Szwajcaryi. 
Opowiada jednak o dwóch

z nich. Jeden z nich umarł 
przed kilku laty w Lozannie 
w podeszłym już wieku. Miał 
około dwudziestu wiernych, 
w kazaniach swoich i bro­
szurach dowodził, że jest sy­
nem  boży  m i synod kościoła 
waldeńskiego otrzymał pe­
wnego razu prośbę o zbada 
nie jego wy wodów Był bar­
dzo łubiany przez zwolenni­
ków. Inny zebra! 1 akże małą 
sektę około siebie, do dziś 
jeszcze pokazują dom, w któ­
rym się zgromadzała.

Oprócz mesyaszów, zjawiali 
się w Szwajcaiyi w ostatnich 
latach i prorocy. Jeden z nich 
przybrał miano Abraham a.

—  Duch Bozy — opowiadał 
on —  rzekł mi: “ Będziesz iść 
najrozmaitszymi drogami, bez 
pieniędzy, bez węzełków, li 
tylko z mojem słowem. Bę­
dziesz roznosić to słowo mię 
dzy niedowiaików. O resztę 
nie troszcz się, ja wszystko 
biorę na siebie”

J Abraham chodził po gó­
rach i dolinach; jadł, co mu 
dawano, spał gdzie się zda­
rzyło, zrzucał strzępy, gdy 
mu dał kto swoje stare odzie 
nie. Za wszystko zaś ptacił 
mudlitwą.

Było w dziejacL jego wę 
drówek dużo komizmu. Wcho­
dził do domów i nie pytając 
o pozwolenie, siadał sobie 
w kąciku. Raz zaszedł do 
mieszkania pastucha Pastu' 
cha nie było, tylko żona 
krzątała się okuło jadła. U- 
siadł, pozdrowiwszy ją i po­
czął się modlić. W  tem prze­
rywa, bo czuje rozkazy wyż­
szych sił. Nakazują mu udać 
się do księdza w F. W ybie­
ga czemprędzej i spieszy do 
wskazanego kapłana.

Raz od wiedził P aryż W  siadł 
do dorózki, a gdy przybył 
na miejsce przeznaczenia, wo­
źnica zażądał pieniędzy. Nie 
mam ani złota, ani srebra -  
odp owiada Abraham —  ale 
mam coś cenniejszego.

Dobywa biblii i poczyna 
czyt&ć z niej ustęp. Lecz tra­
fił na człowieka chciwego 
mamony i musiał iść z nim 
na policyą. Tu znalazł się 
na szczęście jego rodak, za 
płacił zań i wybawił w ten 
sposób od kłopotu.

Jeszcze zabawniejszy epizod 
z d a r z y ł  mu się w samej 
Szwajcaryi.

“ Wyższy głos’ - polecił mu 
udać się dc proboszcza w E- 
chaltens. Zbliżała się już 
północ, gdy Abraham zapukał 
do księdza. Nie ucieszyły go

te odwiedziny, zwłaszcza, że 
nasz paroch był wyznani a pro­
testanckiego. Ale użyczył mu 
gościny. Zasnęli obaj w tym 
samym pokoju. Niestety, nocą 
wydal duch Abrahamowi roz 
kaz iść gdzieindziej. Więc o 
trzeciej zrywa się. gość ubiera 
spiesznie i cichaczem wycho­
dzi. W dred ze wkłada rękę 
do kieszeni. O dziwo, znaj 
duje tam sakiewkę.

Przekonany, że Bóg zesłał 
mu ten skarb w nagrodę za 
jego czyny, rozdaje pieniądze 
wszystkim, kogo spotka. W y ­
czerpał już sakiewkę do po­
łowy, gdy doganiają go żan 
darmi. Przez omyikę wdział 
niewymowne proboszcza. W o ­
bec widocznej przypad kowo 
pomyłki Abrahama uwalnia 
ją. Jego przyjaciele zaś skła 
dają się na zwrot sumy, roz 
danej przechodniom

Mesyasze i prorocy są we 
dług słów Renarda, ludźmio
łagodnymi i dobrymi, Nie 
czyni się i m ograniczeń, mają 
wolność kazań. Może dlatego 
właśnie sekty ich nie nara­
stają zbytnio.

1
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Zawsze skutefr pożąda u y«
S t r e a t o r ,  III., 2t> P a id i. 1H91. 

„Father Koenig’s Nerve Tonic“  jest jedynym 
A d k ie m , jaki kiedykolwiek jednej i  Sióstr na­
szych, któnr przez 10 lat cierpiała na nerwowość 
i bezsenność, zdołał poinódz. Także we wielu in­
nych wypadkach polecałyśmy gc i  zawsze miał 
skutek pożądany 

Pewna dama w Ohio cierpiała eł  epilepsyą i nie 
znalazła ulgi,.póki nie zażyła „Father Koeaig’e 
Nerve Tonic‘ b Przez zażycie 3 flaszek zupełna 
została uleczoną, Siostry FranciDz«.aniH.

H o i y o k  e, Mass., 4 kwietnia 1SU2. 
Zażywając ,,Father Koenig's Nerve Tonie’ tyl-fł nry.PZ t.vrlyiar\ f!/.*7łiuhim nrpAl*ir.l ■. In.. ChOCiit

v o v ni cuuj c.uuij. i  erm
uwolnioną jestem od wszelkich «ołeści, mogą spać 
dobrze i oddawać eią s./y .n  zatrudnieniom Nie 
mogą słów znU “ź<: na podziąkowanie za dobro­
dziejstwo, ja...,, .e^arstwc to im wyświad -zyio.

Pani A . P e n e l L

El A DLI O ksitŁżk«E wielkiej wagi
1111 K l i n I I  o chorobie nerwówei 
U r i l l P I B U  i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo

LeLarsi wo tu przyrządził Ks 
Koenig z FortWayr.e,] nd, od r. 1S76. 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KCENIS MED, 00.', Chicago, 111.
49 ulica S. Fi auklii .

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelka $( .75, a 6 za $9.
W  Milwaukee u iii. Krem bs’a. róg 

1-szej i Greenfield av-e,

ILE JEST ŻYDÓW?

W  Europie mieszka 5,4C0,- 
000 dusz wybranego narodu 
a mianowicie: w Niemczect
562.000 z tego 29 00C w A l- 
zacyi i Lotaryngii, w Austryi
1.664.000, z, tego 700.000 
w G&licyi a 638.000 we Wę 
grzech, we Francyi 43C.0G0, 
we Włoszech 40.000, w Hc 
landyi 82 tysiące, jeden mi 
lion w Królestwie Boiskiem,
104.000 w Belgii, 3.000 
w Szwajcaryi, 7.000 w Buł 
garyi, 10.000 w Danii. 4,000 
w Hiszpanii, 1.900 w Gibral­
tarze, 1.50G w Grecy i, 3 O00 
w Serbii, 3.000 w Szwecyi.

Azy a jest szczęśliwszą, bo 
posiada 300.0QO żydów, a 
mianowicie: w Turcyi azya-
tyckiej liczą ich 190.000, z cze­
go 2o 000 w Palestynie, w po 
eiadłościach rosyjskich 4700C, 
w Persyi, 18.00C, w Chinach
1 .0 0 0 .

W  Afr yee jest ich ogółem 
350.000.

Najgęściej osiedli ż y d z i  
w krajach polskich i niestety 
nie możemy się wykazać ani 
jedną choćby najlichszą miej- 
ściną, w której by nie było tei 
chałastry. Warszawa to serce 
Polski, na pół miliona mie­
szkańców7 liczy 150.000 żydów, 
we Lwowie jest ich 40.000 na 
ogólną cyfrę 130.000, w Kra 
kcwie 25,000 na 83 tysiące, 
w Poznaniu trndno się prze­
konać, bo wszyscy uchodzą 
tam za Niemców. Gorzej je 
szcze z miastami prowincyal- 
nymi. Małe miasi eczka są po 
większej części wyłącznie ży­
dowskie. “Echo przem” .

Odezwa
| do czytelników!

A by dostarczyć czytel-1 
, nikom polskim wszelkiego j 
rodzaje i wieku materyału 
dla bibliotek domowych i . 
brackich w poprawnym | 
polskim języku i duchu k a -1 
tolickim; aby7 umożebnić i 
16 wnie dzieciom jak star-1 
com miłą zabawę w  czyta­
niu i  przyrzuci: cegiełkę do j 

. wielkiej budowy- uzacnie- 
nia naszej einigracyl pol­
skiej, wydaiemv od 1-ero 
Stycznia, 1899,

Po najlepsze i najnowszej ni ody zrobione

F O T O G R A F IE
,, .ID ŹC IE  DC . . . .

N. L. STEIN, fotografi.sty,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ara

Po d o b re  fa r m y
 P R Z Y JD Ź C IE  D O ...........

(Sobieski, Hofa Park, Pułaski i Kraków'
najlepszej polskiej kolonii w StanacL Zjednoczonych.

Jesień jest najodpowiedniejszy czas n? uLianie sobie z iem -j 
zatem przyjeżdżajcie teraz, auyście m ogli zobaczy7ć żniwa tegorc 
uiuo i zarazem wy-orali iarmę dla s: ebie.

N ajlepiej wykupić tykiet kolejow y wprost du Sobieski Wis.. - 
gdzie J. J. HOR I  AfS1 D CO ma ofis- triz obok stacju. lub też 
pisać pc lu ap j. .siązki i ws.zelkie inform acje do

J. J. HOF LAND CO.,
133 Mason Street, Milwaukee. Wis.

1

Tygodnik powieściowy

‘ŹRÓDŁO’.iif

Tygodnik ten zawiera j 
tizy doborowe powieści 
i nader cenne rozprawki 

[ mające razem stanowić 
1 księgę 9x12 z końcem roku,

F i  e im m ei  atu r o c z n a  na 
“ Ź k Ó D Ł O ” i “ K a T u L i k  
r a z e m  uyilwSiĆ b ę d z i e . . $2  OOfj 

P r e n u m e r a t a  ua sam ty -
g-odnik  “ Ź R Ó D Ł O ”  $ 1 .0 0 i

Prenumerata na sam ty­
godnik “KATOLIK”  1.50

l  ak pojedynczo jak i [jj 
ibydwa tygodnik’ płatne 
ą całorocznie lub półro- fil 

czule z góry7 za przekazem Ig 
pocztowymi lub czekami 

| pod adresem wy7dawcy: ||

IlEY. W. GbBUTZA, [|j
Cor- Lincoln & First Avs, 

M I L W A U K E E ,  W I S C O N S I N .

Uprasza się więc Sza 
nownych Czytelników,aby I 
po odebraniu numeru oka- j 
zowego zawiadomili re 
dakcyą, czy7 zechcą to pi­
smo prenumerować, gdyż 
dalsze numery takowego 1 
tylko tym posyłać będzie­
my7, którzy je piśmiennie I 
lub ustnie zamówili.

i l is ®  ?s

GENOWEFA
PO W IEŚĆ z wieków śicuuu.n 
nadzwyczaj interesująca Wyszia 
z dniKU srarann.e opracu. « ja 
językiem poprawnym i jest dc 
na oj cia

w redakcyi "Katolika l

 O R A Z  . . .

w księgarni W iltziusa.

Jest tc dziełko nieoceniona dla czytel 
ników wszelkiego witku i odzaju.

OJiNA egzemplarzy 25 centów,
Przj kupnie więKszej ilość: daje się rabat.

K U R P IE .
P o w ieść  H is to ry czn a  przez  K a zim ierza  W ła d y sła w a  W ójcick iego .

“Stara powiastka jak wino z Tokaj a 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik CL Magnuszewski, konfederat.

Tom II.
(Ciąg dalszy.)-

—  Prawdę praw iu — odpowiedział, społom spali 
i tuhu palanku pili. Ale oni sem Lidu narobili 
tak utiekli.

—  A  gdzie nasi ?
—  Wnet ich budd wiszat!
—  Gdzie nasi? zapytał groźno borowy.
—  Uż oni rady sem nie dadzu, tam welmi wo­

jaków ich streże.
—  Prowadź nas! krzyknął w uniesieniu, zoba­

czymy, kto mocniejszy.
Dołmaszy z podziwieniem spojrzał na niego.
—  Ket sem każu, dobre, my ich powederao, 

ukażem, de ich trymaju.
Nałożył sobie fajkę, zakrzesał ognia i zapalił.
—  Jaśku! zawołał borowy, weźcie tego konia, 

zaprowadźcie do chaty i pilnujcie.
Dołmaszy nie myślał odstąpić ulubionego w ierz- 

chowca, uchwycił silnie za munsztuk.
—  A  ket ja sem ne darujem im konia.
—  Myślisz, że cię prosić będziem! krzyknął 

borowy i wstrząsł nim tak mocno, porwawszy za 
bary, że Węgrowi fajka wyleciała i słońce ujrzał 
w oczach.

Puścił trzymane lejce, Jaśko poskoczył, dosiadł 
żwawo kasztana i pędem ruszył.

Dołmaszy rozżalony i zgniewany utratą koma, 
rzekł.

—  Ket sem wziali moho konia, moho sem je- 
dynoho pryjatela, to sem ich ne zawedu.
Borowy podniósł pięść silną, aż Dołmaszy się skur­
czył i rzekł pokorniej:

—  Uż sem ich powedemo, lecz ntch dadzu 
pokój i postąpił naprzód.

Dwóch Kurpiów wzięło go pod ręce, borowy 
z wymierzoną strzelbą szedł za nim, reszta w naj­
większej postępując cichości, znikła w ciemnościach 
lasu.

X X X I .
“Zwyciężonemu za pomnik grobowy 
Zostanie suche drzewo szubienicy;
Za całą sławę, krótki płacz kobiecy 
I długie nocne rodaków rozmowy” .

Bezimienny.
Pod ścisłą strażą leżeli skrępowani Stanisław 

Bąk, Kwiczoł, Łopucha i przeszło 300 Kurpiów, 
wziętych w niewolę. Kilka szubienic m znosiło się 
dokoła; wóz wyprężony stał przy nich napełniony 
powrozami do wieszania brańców. Nikt nie lito­
wał ich nędzy, niKt nie litował ich cierpień.

—  Jonku! rzekł Bąk z cicha, czy nie można 
prosić, żeby popuścili trochę postronków? przetarły 
mi ciało, krwi pełna sukmana.

—  Tak, tak, proście tych djabłów, co litości 
nie maj'ą! odpowiedział} ostrożni teraz, jak borowy 
uciekł, jeszcze lepiej skrępują.

— Mój kumo! odezwał się Łopucha, godzina 
ostatnia już bliska, żeby choć księdza, coby duszę 
gi zeszną oczyścił.

—  Czego też pragniesz! To Lutry, Kalwiny 
bezbożne syny, oni nie znają tego, a jakbyś prosił, 
toby wyśmiaii poczciwego katoli ka, powiedział Kwi­
czoł; nawieźli postronków z miasta na biedaków, 
co bezbronni leżą jak barany. O, żebjTm miał meję 
Jordankę, wystrzeliłbym każdy postronek z ręki 
kata, coby wieszał którego, a teraz mój Boże! mój 
Boże!

Wtym nagle rozruch powstał w obozie, zabły­
sło kilkadziesiąt strzałów w pobliżu, trwoga ogar­
nęła Szwedów, rzucili się do broni.

Schwytany Dołmaszy prowadził borowego i 
jego towarzyszów ustroniem w miejsce, gdzie skrę­
powani Kurpie pod silną strażą leżeli. Pierwsze 
czaty uwiedzione głosem drab&nta, przepuściły ich 
z łatwością, ale drugie dostrzegły podejścia. Boro­
wy też nie myślał, dłużej podchodzić zdi adnie i

otwarcie udefrśył; rozbił straże z. is twością i znalazł 
więzionych braci.

—  Rozcinać postronki1 zawołał do swoich, a 
który wolny, uciekai w lasy, tam się zobaczym.

Sam poskoczył do Stanisława Bąka, rozciął mu 
sznury, a wskazując bliskie krzaki, rzekł do niego: 

-  Siaśkn ! w imie Boskie, weźta nogi za pas
i w nogi, pocieszta swoję Małgosię i J aśka, a jeżeli 
zginę, pomódlcie się czasem i za moię duszę — daj­
cie tam na mszę świętą.

Stanisław ścisnął go za rękę ze łzami i pobiegł 
wskazaną drożyną.

Na odgłos strzałów, uderzono ua znak trwogi. 
Ze wszystkicl: stron piechota szwedzka rzuciła się 
do broni, a jazda na koń. Borowy ujrzał się jak 
w klatce, zewsząd ściśniony Wielu Kurpiów la- 
towalo się ucieczką, ale on sam po krótkim oporze 
wraz z Kwiczołem, Łopuchą i wielu innymi wzięty 
w niewolę,

Karol X i ł  i ozgniewary taką zuchwałością, juk 
nazywał, tych chłopów bez butów, wydał wyrok 
śmierci na wszystkich K urpiów, co dostali się do 
niewoli Szwedów, z rozkazem, ażeby jeden drugiego 
wieszał. Majora Rumlera, znanego z okrucieństwa, 
przeznaczono na wykonawcę wyroku Karola. Na 
czele dobranych siepaczy stanął nlędzj skrępowa­
nymi Kurpiami.

—  Ten wielki chłop! zawołał, uderzając nogą 
w głowę borowego, zda się na rzeźnika, rozwiązać 
go, niech wiesza zaraz drugich.

Borowy westchnął boleśnie i powstał; oddech 
miał ciężki, piersiami gwałtownie robił, oczy mu 
nabiegały. Po chwili rzucił się na Rumlera, pię­
ścią tak silny cios w skronie wymierzył, że go za­
bił na miejscu; roztrącił straże, zrzucił di abanta 
z konia, sam go dosiadł i w pełnym biegc dopadł 
iasn.

—  Strzelaj! strzelaj! ognia do niego! zawołano 
zewsząd. Kilkadziesiąt kul świsnęło wokoło Kurpia, 
dw-s go trafiły. Borowy uczuł postrzały, chwyt ił 
się oburącz za grzywę, koń wystraszony pędzi* je ­
szcze mocniej. Kurp czuł jak opada na siłach, nie 
mógł się utrzymać, w7zrok mu ciemnieje, zachwiał

się, skonał i upadł przy samej mogile Upiora; ale 
tak siinie skostniałe ręce za grzywę' irzymał” . że 
runu k spłoszony więcej trupem borowego, ciągną] 
go za sobą

ŚnTierć Rumlera ’ borowego uciecska, nie zmie­
niły losu Kurpiów; blisko trzystu nawzajem się 
wieszając zginęło.

O pół miii od .ego miejsca pokazało się z lasu 
kilkunastu hajduków, a z buku chorągwie nadworne 
wojewodzie}7. Hajducy zajęli w łańcuchu oznaczo­
ne stanowisko : soKolim wzrokiem spoglądali na­
przód, skąu się rieprzvjació> spodziewano. .Nagle 
z pośród k-zakćw ukazał się koń, w największym 
pędzie lecący na nich.

—  Tfu- tfe ! na psa urck! zawołał sp uwając 
hejduk Brzoza, a czy widzisz go! : pokazu* Jan 
kowi Si kocze, co stał najbliżej.

—  To aoń meże po którym zabitym z naszych 
chorągw., odpowiedział Janek.

— Tak koń, toć go widzę, alt co się to przy 
n.m wlecze?

— A  dal bóg że i praw da! krzyknął Sikora za 
dziwiony, co to za kaduk?

—  Albo strzelę, ozy co! rzeki Brzoza, mierząc 
strzel >ą.

—  Nie róbtn głupstwa, bo jeżeli to zle, kula 
się nie imie, a szkodałęy kom.a., lepiej go złapać, 
może co z na jo ziem.

Usłucha: tej rady Brzoza i i ważął, gdzieby 
zaskoczyć : pochwycić konia, ale ten, zmordowany 
biegiem, wysilony ciężarem, który dźwigał, upadł 
w pobliżu. Brzoza, jak p"ęd. '< skSczył, ta k j< szcze 
prędzej oolsk tczył ź bojaźn.ą i zaczą1 się żegnać.

—  A  cc ci tan: za djabeł, zawołał Sikora i 
spojrzał, gdzie mu Brzoza palcem wskazywał. No 
i cóż to! to zabity) człowiek.

—  Może to upiór?
—  Gdzieżby c: upiór byl blady! wszak ci za 

wsze nzerwoiy. ; żyje, a ten, mówi dalej Sikora, 
uderzając kolbą ki?rabina trupa, ani nogą kiwnie, 
zabity zupełnie

(Ciąg dalsaj nastąpi.)



KALOLIA

Na Boże Narodzenie.

1 S 9 9 .  r .

Kolęda Katolika.

W  obliczu B oga cztery tysiące 
Lat przeminęły, jak dwa miesiące, 
Kecz dla człowieka bez łaski Jego 
B yły wiekami nieszczęśliwego.
Aż lituść O jca zesłała Syna —
W  żłóbku na sianie Boska dziecina 
W  ludzklem się ciele biednym zja­

wiła;
Jasność niebieska ją  oznajmiła,
A gwiazda mędrców przyprowadziła. 
Święta niewinność się radowała,
A le  ciemnota i zbrodnia drżała.
Co jednak było ta lu pi 2. ed wiekami, 
T o jeszcze dzisiaj jest między nami. 
Są tu ubodzy Chrystusa słudzy,
Są i H erody i mędrcy drudzy—  
Ubodzy w duchu, a mędrcy głow ą 
I  namiętniej z miną surową;
Są i ubodzy —  cnotą bogaci —  
U bodzy w duchu, chociaż magnaci, 
W  miarę ich pracy na B ożej roli —  
Uzy w myśl Heroda, czy w dobrej 

woli.
W ięc  w ślad aniołów, co przed w ie­

kami
Dobrym  śpiewali. “ Pokój jfcst z wa­

mi te
M y czytelnikom dziś Katolika 
Zyezjru, niech jasność w serca ich 

wnika,
Jak w owych mędrców, by ich za 

wiodła
D o wieczystego pokoju źródła.

J. K .

Pełskie przedstawie­
nie dramatyczne

1 uiuwn o b ch o d o w a  w  S a lesia n u m  
w S t .  F ra n c is  13go g ru d n ia .

Przedstawienie dra matyczne 
pod tytułem “ Potęga Modli 
twy ", odegrane w sali serui- 
naryum duchownego w St 
Francis, Wis., w dniu 13go 
bm. przez 15 członków T o­
warzystwa św. Stanisława K o­
stki, dało chlubne świadectwo 
równie wzmiankowanemu za 
kładowi naukowemu i jego 
kierownikom, juk młodzień­
com polskim, kształcącym się 
ta m że  do stanu duchownego. 
Zakładowi uczyniło ono chlu­
bę, składając dowód, że tako­
wy jest rzeczywistym zakła­
dem wytrwałej pracy i pilno­
ści; kierownikom— że się od­
znaczają chęcią służenia 
sprawie polskiej narodowości, 
że dbają o kształcenie poi 
bkiej młodzieży w jej języku 
ojczysty m, czego dowód tkwi 
i w tej okoliczności, iż za 
mianowali profesora do języ­
ka polskiego w osobie ks. 
Boi. Górala.

Towarzystwu zaś uczniów 
p o l s k i c h  uczyniło to 
przedstawienie bezpośrednio 
zaszczyt, gdyż wszyscy od­
grywali swe role z prawdzi­
wym artyzmem aktorów.

O p  rócz samego dramatu 
dwuaktcwego zasługuje na 
uwagę śpiew polskich pio­
snek narodowych tudzież go­
rąca, z werwą i zapałem po­
wiedziana mowa na cześć 69 
rocznicy powstania listopado­
wego. Słuchacz II. roku teo­
logii, W ład. Krakowski, wy­
kazał w niej zwięźle i jasno 
doniosłość wszystkich pol­
skich powstań wobec cywili­
zowanego świata, wobec za­
borców polskiej ziemi i w o- 
bec samego narodu polskiego 
z rów noczi snem wyróżnieniem 
ich od rewolucyj; doniosłość 
męczeństwa w ogóle, a Pola­
ków w szczególności. Układ 
i zw iązek myśli, budowa zdań, 
dobór wy razów i akcent mo- 
wny uie pozostawiały nic do 
życzenia.

K-i. dyakou J. Zwierzcho- 
wski, wice-prezes Towarzy­
stwa, zagaił także zwięzłą i 
treściwą przemową po polsku 
i angielsku obchód i kierował 
śpiew em, a organista z parafii 
św. Stanisława z Milwaukee, 
p. Kujawski, zachwycił ohe 
cnych grą na fortepianie.

KOLEJOW Y PRO TESTA NTYZM .

W  gstatnich dwóch dniach 
zeszłego tygodnia rozwinęli 
agitatorowie przeciw przyję­
ciu rozporządzenia względem 
przedłużenia prawa drogowe­
go kompanii kolei ulicznej 
tak eneigicznę, działalności, 
że tylko cztery walne zgro- j 
madzenia na jeden i ten samj 
dzień w rozmaitych salach u- 
rządzili. Najliczniejszym je 
dnak z tych zebrań było od­
byte w sali gimnastycznej na 
południowej stronie w liczbie 
wkoło 5 0 0  osób. Ci powzięli 
nawet ivz,ol uoy ą, mocą której 
wzywali radnych miasta, aby 
>ię ci zastosowali do ich pro­
testu który jednak nie wy­
mienia żadnego p u n k t u  
wzmiankowanego ruzporzą 
dzenia, jakiego zarzut doty­
czy, lecz wogóle opoDuje ca 
łemu rozporządzeniu, -a 
sprzeciwia się i pobudowaniu 
kolei ulicznej w ty ch częściach' 
miasta, w których obywatele 
od lat 10 bezskutecznie ko- 
komunikacyi tramwojowej 
wyczekują, jak niemniej ob- 
tanieniu jazdy dla robotni 
ków.

Pi z.y'pvi ici Wszy uhiv6L iżby 
na wszystkich czterech miej­
scach było po 5 0 0  osób zgro­
madzonych czyli l-ązem 2000, 
to byłaby to dopiero sto dwu­
dziesta część mieszkańców tu­
tejszego miasta, czyli inaczej 
cząsteczka, nie mająca naj­
mniejszego prawa mówić za 
wszy stkich i na szkodę pi/.e 
ważnej większoSci póślatkują 
cej, a opłacającej podatki 
z ciężkiej, ręcznej pracy. To 
tez nic dziwnego, iż nadzień 
następny postarali się znów 
robotnicy, dotknięci taką re­
zolucją na ich szkodę, aby 
w ich imieniu ktoś się obe- 
zwał.

W  tym celu więc odbyło 
się w sobotę walne zgroma­
dzenie najwybitniejszych o- 
bywateli, zatrudniających ty­
siące robotników, w budynku 
Pabtsa w i nteresie robotników 
na których szkodę protestan- 
towicze rozporządzenia kole 
jowego d z i a ł a j ą ,  uchylając im 
zarobek przy zamierzonej ro­
bocie około budowy kilku 
torów kolei ulicznej i dora­
źne obtanienie im jazdy do 
pracy i od takowej pod po­
zorem jakiegoś i czyjegoś do­
bra w przyszłym wieku. 
Szczęściem jeszcze nie uległa 
większość aldermanów tym 
protestom politykierskim i 
uchwalPa przyjęcie rozporzą­
dzenia odnośnego. Przy roz­
prawach na posiedzeń n od 
znaczył się radny T. Rudziń­
ski energią i prawością cha­
rakteru.

ustawy o bankructwie, ażeby 
ma«ą bankrutową zarządzał 
opiekun, obrany ze strony 
wierzycieli, którzy przecież 
są rzeczy wisty7 m i iuteiesowa 
nymi i czy7 nie jest to zarazem 
celem usiany o bankructwie 
w naszym stanie?

Z tego się pokazuje, d la ­
czego sąd stanów y z uniano 
wał Hermana w miejsce 
dotychczasow ego zawiadowcy 
Deana na m ocy ustaw-, 
stanu Wisconsin.

P ŁA Ć C IE  Z A  K A T O L IK A  
J ŹRODŁO.

W SPRAWIE ZBANKRUTOWANEGO 
RANKU PLANKINTONA.

Przed sądem stanowym 
w Madison odbyła się zeszłego 
tygodnia rozprawa, przy któ- 
rej wysłuchano sprawozdania 
sędziego obwodowego, John 
son, i rzeczników wierzycieli, 
domagających się zamia­
nowania zarządcą masy Hen 
ryta Hermana w miejsce za 
mianowanego ze struny są 
du obwodowego M. Bean’a. 
Sędzia Johnson wyjaśnił po­
wody, dla których nie zamia­
nował zarządcą tej masy 
Hermana, iż ten nie zdawał 
się mu nieiuteresowanym wo- 
bec faktu, iż powykupywał 
w znacznej części preten 
sye stron do tegoż banku,zaś 
rzecznik sędziego Johnson^ 
twierdził, iż zamianowanie 
zawiadowcy masy bankruto- 
wej jest rzeczą, zawisłą od u- 
znania sędziego, który 
nie potrzebuje wcale przy tej 
sprawie zważać na wierzy­
cieli. Na to zapytał sędzia 
stanowy :Czy jest celem każdej

SEJM

S to w a rz y sz en ia  P o la k ó w  w  A m eryce  
pod opieką ś w ie b j  T rójcy .

W  dniu 9. stycznia 1900 
rozpoczyna o godzinie 9. rano 
swe posiedzenie IV  cejm Sto­
warzyszenie Polaków w A m e­
ryce w sali szkolnej parafii 
św. Jozafata w Milwaukee, 
Wis. P rzy 1 >y wa j ą cyn h dele­
gatów zamiejscowych grup 
tego stowarzyszenia oczekiwać 
będzie już duia poprzedniego 
na stacj i kolejowej komitet 
recepcyjny.

■^ZESZŁO 25x17 ■
„ i r t . t k l .a a h * ,  ̂  

na ®

'R E U M A T Y Z M .1
N E C R A L G I Ę  1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych
N Jbrfl.iE C K .IC H  A___

„ PRAW MEDYCZNYCH, r * 5
■Biawny D K  R IC H T E R A  I
'„KOTWICZNY”’

rmt EXrsLLEffi|
Inie MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-l 
Jko ma „ K O T W I C E ” ** ochronną!
f p .  A d ,R ich ter  & 0o., 21d Pean St .. NewYoik.f

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fib .y k i Bukła.

2 5  OT. i  5 0  OT. Uznaje go i  poleca:
J. S. TomMswicz, 45i-:)litei»n ni 

Wiese, 615 E Wator*,ul 
j  w Milwaukee, wu

aptekarze -W ^
DRA RICHTERA ________

| KOTWICZNI & i GMAKĄI najlepszymśrod| 
\ kiem na ko Iki niestrawność, choroby żołądka

. ------------------
P o sz u k iw a n ie .

Poszukuję męża m ego, W alentego 
Lewandowskiego, zo Sempolna. 
Przez lat 8 zostawał w Reading, Pa., 
później wyjechał na zachód.

K toby wiedział on nim, lub on 
sam, zechce się zgłosić pod adres:

Zofia Lewandowska, care of An- 
cerewicz, 310 E. Houston st.kA ew  
York, N. Y,

Z im ow e p a ita  i ub ran ia .
Jeżeli jeszcze nie macie zim owego 

palta lub ubrania, to idźeie do nasze­
go rodaka Franciszka Melin 454 ul 
Mitchell, a on wam usłuż rzetelnie 
isprzeda bardzo tanio.

N ow e b iu ro  n o la ry a n ie .
Fr. J. H eller otworzył nowe biuro 

notaryalne i inform acyjne pod nr. 
666 1-sza ave. W yrabia hypoteki, 
sprzedaje i zamienia realności, wypo­
życza pi eniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp.

P a lta  i ub ran ia .
Każdy polak powinien kupić pal­

to lub nbrame u polaka Franciszka 
Melin, 454 ul. Mitchell.

G ęsi, K aczki i In d yk i.

Mam kilka wagonów, gęsi, kaczek 
i indyków, które sprzec., ję  bardzo 
tanio. W szelkie zakupna odstawiam 
natychmiast do waszych domów 
bezpłatnie; a zatem oszczędzicie 
czas i pieniądze.

Proszę mnie odw iedzić.
STA N ISŁA W  KAMIŃSKI.

1091— 1093 4ta ave.

Do czytelników.

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa­
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekład aćją na swój wła.- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany7 jest 
cały zakres tejże literatury i tre­
ści pojedynczych jej skarbów, po­
stanowiliśmy gromadzić naj - 
cenniejszy ten materyał w  tygo­
dnik przeznaczony ns księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć taniodoboiow ąbiblio­
tekę dom ową dla każdej polskiej 
rodziny7 w  poprawnym dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie ns 
dziś lub jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2 . 0 0  

nie zdołamy połączyć w  jednę 
księgę za $ 1 .0 0 , jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“ Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców  ro­
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu­
merowali i nie pozbywali się bez­
wiednie za $ 1 . 0 0  tej księgi, k tó­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ ŹRÓDŁO” w  rękach
1 2 , 0 0 0  rodzin polskich.

Ceny targowjs.

M ąka.
Najlepsza . ._____ $3.70—3.80beczka
Piekarska  ......... 2.6o—2_ . o worek
Żytna .....................2 .75 —3.10 beczka

Wiktuały.
Jaja świeże.......................... 17] ĉ tuzin
Masło “Creamery” ..............  24Ĵ c funt
Masło “Dairy” .............. 18—2uc funt
Ser śmietankowy ........... 11%—lŁc fant
Ser “Brick’; ............. 1j n % c  funt
Ser “Limburger” ..............l l % — 12c funt
Cukier................................. o—lOc funt

Inne produkty.
Groch zielony ................8o -85c buszel
Grocli biały ................ 75—80c buszel
Groch żółty  .............75—80c buszel
Kapusta................ . . $2.20 pół beczki
Kap- .sta.........................  6,50 beczka
Siane ........................... y.50—1C.00 tona
Siano mieszane .............8.00-9.^0 tom

Jarzyny,
Ogórki..................................... 40c tuzin
Ogórki du kwaszenia........20—30cza sio
Cenula suszona............. 30 35c buszel
Cebula świeża.    5c tuzin
Redyski  ..................... 5—lOc tuzin
Ziemiaki  .............25—30c buszel
Ziemiaki słodkie........ 2.00—2 50 beczka
Pietruszka.......................... 5—lOc tuzin
Pomidory tut.................. 40-55c buszel

Owoce.
Jabłkg najlepsze __  2.50—£ 50 beczka
Kalifornijskie gruszki 4.00—5.50 beczka
Cytryny 4.75—5.00 pudło
Aprykozy     5.50 pudlo
Śliwki Mich. najlepsze ...25—30c kosz
Śliwki Micn. pospolite......  18—22c kosz

lliÓb
Kury żywe........................ 7 % —8c funt
Indyki........................  . ,. 8c—9c funt
Kaczki............................. 7c—7)^cfunt
Gołębie żywe...........................i .0C tuzin
Gołębie nieżywe  75c tuzin

Mięso.
Wołowina...................  6% —8eiunt
Cielęcina................ .......  . . .8 9c funt.
Wieprzowina ................ Ocfunt
Skupowina................................  7e funt
J agnięce mięso  .............8—9c funt
Smalec wieprzowy..........................funt
Kiełbasa   .,.. oc 5c dc 12c funt

Na sp rzedaż.

Pół akra ziemi przy Howell 
ave. na sprzedaż bardzo tanio. 
Zgłosić się do R. Elecka, 
851 Kinniekicnic ave. nar. 
ul. Becher.

T a n io .
N ajlepsze i najmodniejsze palta 

rozmaitego koloru można dostać 
w polskim składzie Franciszka M e­
lin, 454 ul. Mitchell.

O Z N A JM IE N IE .

Korespoudencyj, nie dru­
kowanych me zwraca Reda 
keya, lecz je niszczy. O po­
dawanie zmiany adresów uprą 
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró­
żnych stacyach pocztowych.

Z w ie r z c h n ic tw a  a n g ie ls k ie  w  polu  
d n io w ej A fryce n a  p a jęczy n ie .

Porywający przykład Boe- 
rów zaraża z niezwykłą szyb 
kością serca podwładnych an­
gielskich w Afryce południo­
wej pragnieniem złotej nieza­
wisłości. Z szybkością błyska­
wicy przebiegają wieści o 
zwycięstwach wszystkie zaką­
tki; zapał do boju o wolność 
rośnie, a powaga rządu angiel­
skiego coraz bardziej pełźnie. 
Gubernator Kolonii Przyląd­
kowej żąda już zezwolenia ua 
zaprowadzenie stanu oblęże­
nia. żąda on pozwolenia do 
aresztowania osób na pamięć, 
z powodu politycznie podej­
rzanego oblicza tudzież ogrą- 
niczeuia wolności holender­
skiej prasy, która przebieg 
wojny nielitościwie krytykuje.

UW AGA.

Czytelników przeprowadza­
jących się prosimy o poda 
wanie zmiany7 adresu zawcza­
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za­
wiadomi: w przeciwnyTm razie 
bowiem giuą pojedyncze nu­
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatcia u waża abonenta 
za nieżyczącego sobie odno­
śnego pisma.

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd, zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak najniższych Spe 
cyalnością są pierścionki ślubne. LT 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

Oszczędzajcie pieniądze 
przy  kupnie pieców!

Co tylko odebrałem wielki zapas pie­
ców do ogrzewania i gotowania, 
które kupiłem bardzo tanio, zatem 
sprzedam taniej niż kto inny.

Piękny piec do gotowania z niklowaną ozdobą, z nizszą szafką 
i rezerwoarem, w któ-yi i można pal.ć węgiel lub drzewo

7.1 $ 2 3 . 0 0  inni sprzedają po $26.0C
Piękny piec do gotowania z iiM uwą ozdobą, z nizszą szafką 

i czworobocznym s7y.em, także do w ęgli i drzewa
z i $ 1 5 . 0 0  inni sprzedaje po $2(1.00

Piec z 4 kołami, z niklową ozdobą i -ezerwoarem, do węgli i
drzewa za $ 1 5 . o O  inni sprzedają po $18.00'

Piec z 4 aołami- z niklową ozdoba czworobocznym stylem do
w ęgli i drzewa za $ 1 2 . 0 0  inni sprzedają po $14.00

W szystkie te piece są wyrabiane z najlepszego towaru i g .  arantu- 
j&my za ich trwałość.

Mam jeszcze kilka ogrzewaczów, które sprzedam po bajecznie 
niskiej cenie

ERED. HERRENBRUCK,
4 2 2  Lincoln ave, nar. lszej a ve.

Lenst Krembs,
A PT E K A R Z , 

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
M ilw au k ee, W is.

Z egark i na sp rzed a ż .

Jeżeli chcecie mieć zegarek 
Wyczyszczony, sprężynę wpra­
wioną lub jakąkolwiek inną 
część w zegarku naprawioną, 
idźcie do zegarmistrza L. A. 
Van Ess, 611 ul. E. Water.

Antoni Polakiewicz,
k raw iec  o b s .a ln n k o w y ,

wykonujący wszelką robotę z w y­
branego z próbek materyału najmo­
dniej, najpunktualniej i najtaniej.

K tc nie chce susna zepsuć luopie 
m ędzy strwonić, zechce się zgłosić.

A N T O N I P O L A K IE W IC Z ,
835-837 1-sza ave., w domu od. 

Starszaką

Za $] .75 z dostawą do 
domu.

N ajta ń sza , n a jp ra k ty czn ie jsza  d ru k u ­
jąca  m aszynka

FIEBJNG i KILLILEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, zała wiaią wszeikib sprawj 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

BiuKO: 343, ulica Trzecia; 
M IL W A U K E E , ■ W ISC O N SIN ,

Umożebnieniem obniżenia 
cen, są ni ale wydatki!

My nytmy szczególnie maie wy  ̂
dark . Umożliwieniem ła 
twego wy >oru jest wielki 

doborowy zoiór, a ter 
usta ni my mamy w naj­
przedniejszych gatuLkacli 
wszelkiego rodzaju mebli, 
kar petów i łóżek.

Warto wam ten zbiór zobaczvć; okazfnie n.c nie koszi uie•' m

R. F L E C K , MEBLE,
K A R P E T Y  

i Ł Ó ŻK A
849 i 851 K nuicKinuic are. i 93 ul. Becher.

“ CELERY N E R V IN E “ .

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T . M A R L E W S K IE G O , 
narożnik Lincoln i lsze j ave.

Bez nauk: może każdjl znający litery 
drukować tą nor o wymyśloną maszynką 
listy, koperty, bilety it.p.

Liter nie potrzeba w niej składać ani 
rozkładać, gdyż te są gotowe osadzone na 
jednej płycie i same się maczają w atra­
mencie sposobem automatycznym tak sa­
mo, jak na drogicn maszynach typografi­
cznych. Tę drukującą maszynę wraz 
z atramentem do nie.i przysyłam pod 
wskazanym adresem za $1.75 i sam opła­
cam przesyłkę. Ktoby przysłał o 25 ctw. 
więr ej. otrzymałby jeszczeflaszeczkęzło­
tego atramentu.

Pieniądze i obstaiunek z adresem po­
słać najeż, do

S, K E L TO N 1K ,
Runxsutawney. Pa

T R W A Ł A

Fotografia sztuczna.
W  przewodnictwie roznmieć nale­

ży wyższą zdolność, trwałe przewo- 
dnief wo zawiera w sobie postęp.

Zaufanie n;gdy  nie zawiedzione 
jest skałą, na której my budnjemy.

L. HAGENDORFF,
stu d y u m  fo to g r a f ic z n e ,

171 i 173 ul. Reed, róg Oregon

Telefon South 160.

W eselne fotografie (wyłącznie) 
po $2.50 za tuzin.

POLSKI SKŁAD W IN  I W ÓDEK,
oras w ie lk i  za jas WIN MSZALNYCH i fam ilijn y ch .

Szczegdm e poleca się własnego wyrobu KUTA W 1A K , trunek stuź^'- 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725 W;ndiE.ke Averue, M IL W A U K E E  W IS

N ajlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony Kościelne

Ceny . gatoregl £AB2t:.
G ardiner C am pbell lt Son s,

O E . E O O B  S T .  M r - t W A T J K E i : .

Biele*1 eynj.

NAJLEPSZE WINA
na składzie u

Jakoba Best,
457-459 East Water,

G. EiMmaier & Sons,
A R C H IT E K C I  

I N A D ZO R C Y .

W ykonują  plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

R óg 2-ej i  u l .  S h erm an , M ilw a u k ee.

Fabrykanci mebli kościelnych, o ł­
tarzy, ambon, i t d

Szczególnie poleca się na­
dzwyczaj dobre inrportowane 
wino pc bardzo unnarkowa 
nej cenie pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O F F ’

J, J. K IR CK FR j
Z abezp ieczen ie  od ogn ia , A coidenl Ins.

w y p o ży czen ie  p ien ięd zy . 

Pokój 1 8 . N e w  In su ra n o e  ui.ding 
T e le fo n  N o .  1 5 4 2 .

BRACIA GAWIN,
709 711 Wirdlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazol i nowych i kerosy nowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

PCLSK I SK Ł A D

Drzewa i Węgli.
Ofis i skład:

Narożnik ul. Becher i G reen b u sh

Pomieszkanie: 952 Pie” wsza ave.,
blisko Lincolc ave.

Teielon N i. ±61 Blue.

J AKÓB LESZCZ Y Ń S K 1.


